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| dności ziemi wileńskiej, powinno być 
natychmiastowe zarządzenie tam wy- 
| borów de Sejmu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i dopuszczenie ludności do rów- 
nego udziału w prawach obywatel- 
skich i życiu państwowem. Wtenczas 
żadnych roszczeń 


Odpowiedź aułorowi arty- 
kułu „dymisja Gabinetu“. 


Ze względu na umieszczony w po- 
przednim numerze artykuł, pochodzący ze 
sfer Nar. Zjed. Lud., p. t. „Dymisja Gabi- 
netu“, czujemy eię w obowiązku$zamieścić 
poniższy artykuł od członka 
Koła Zw. Lud. Nar., jako adpowiedź 
czynione tam zarzuty 


praw, od zewnętrz- 
| nych państw nie było. Litwa Kowień- 
ACR | ska również, jako sojuszniczka i twór 
„.Frzy taj sponsorus- | Niemiec, nie mogła 
przyszłość nie hę- | . È u s 
nie mogla liczyć na względy państw z 
nami sprzymierzonych, . zwłaszcza, że 
ludność litewska w Wileńszczyźnie wy- 
nosi 10%. Resyjskość Wi- 
leńszczyzny prysła jak bańka mydlana. 
| Zagranica jeszcze nię miała żadnych 
własnych zamiarów politycznych w tej 
sprawie. Wówczas, jak zgrzyt noża o 
talerz dnia 22 kwietnia 1919 wstrząs- 
nęła ludnością wileńską odezwa Na- 
czelnego Wodza, „Kraj Wasz“ i odtąd 
zaczęła się polityka federacyjna. 

Naczelne dowództwo na własną 
rękę wprowadziło tam odrębny Za- 
rząd Ziem Wschodnich z p. Osmoło- 
wskim na czele, zależny od wojsko- 
wości, prowadzącej agitację i politykę 

 federacyjną wbrew woli ludności, któ- 

ra chciała należeć do Polski, co świad- 
czyły uchwały i setki tysięcy podpi- 
sów. Sejm kilkakrotnie uchwalał o 
przeprowadzeniu wyborów, a naczelne 
dowództwo zwlekało z tem, aby upra- 
wiać politykę federacyjną. 

Powoli sprawa Wileńszczyzny za- 
częła się zarysowywać na Zachodzie, 
jako odrębne zagadnienie, Nastąpiła 
nieszczęsna wyprawa na 

| czasie odwrotu, d. 15 lipca 1920 roku, 


miejscowego 
na u- 


; mieć pretensji i 
ze na 
dziemy umieszczać artykułów, któreby wy- 
woływały walkę pomiędzy stronnictwami 
Narodowemi, gdyż uważamy to za szkodli- 
we wyładowywanie energji, którą trzeba 
skupiać na zwalczanie dążeń wywrotowych. 
Red. 

Autor artykułu, umieszczonego w 
M 11 „Gazety Radomskowskiej” p. t. 
»Dymisja Gabinetu“, pochodzącego z 
obozu Narodowego Zjednoczenia Lu- 
dowego, podając przyczyny i skutki 
upadku gabinetu p. Ponikowskiego, iś- 
cie po prefesorsku stanął w obronie 
rządu p. Ponikowskiego i zagranicy, 
zestrofował natomiast wszystkie stron- 
nictwa, a już głównie, w sposób so- 
bie właściwy, wjechał na Narodową 
Demokrację, Ponieważ oświetlenie po- 
danych Przyczyn i faktów jest tak błę- 
dne i zagmatwane, że musi się za nie 
rumienić nawet stronnictwo N. Z. L., 
które autor reprezentuje, poczuwam 
się do obowiązku podać rzeczywisty 
przebieg zatargy w sprawie ziemi wi- 
leńskiej. Otóż, kiedy dnia 19 kwietnia 
1919 r. po wypędzeniu wojsk bolsze- 


zaledwie 


polskie, jedynem właściwem załatwie- 
niem sprawy, zgodnie z życzeniem lu- 


Kijów, a w. 


0ENYOGŁOSZRŃ: 
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wojska polskie musiały opuścić Wilno są 
Sowiety, wkroczywszy na Wileńszczy- 
sek zawarły d. 12 lipca 1920 r. z 
Litwą Kowieńską układ, mocą którego 
oddały na papierze ziemię wileńską 


Kowieńszczyźnie. Podczas inwazji bol- 
1920 r, kiedy Pól-- 


ska była w rozpaczliwem położeniu, na 


k 


szewickiej w lecie 


skutek współdziałania Litwy Kowień- 
skiej z bolszewikami, rząd polski, łaóć: 3 : 
rego prezesem był. Witos, viceprezesam 
Daszyński, a ministrem spraw ia 
cznych Sapieha, odwołał się do Ligi 
Narodów d. 5 września 1920 r, ana- 
stępnie d. 7 października-20 r. zawarł ke 
układ suwalski o zawieszeniu broni, po- 
zostawiający Wilno po“ litewskiej stro- 
nie demarkacyjnej. Wobec takiego obu- 
rzającego układu gen.Żeligowski wkro 
czył ze swoją armją na ziemię og, 
i stanął d, 9 października 1920 r. AE 
czele jej zarządu. Wówczas PR % 
Polski do Ligi Narodów był p. Pade- 

rewski i tak umiejętnie pokierował e 
sprawą, że Liga spodni się uchwałą z: 


nie ludwościł Ale obóz federacyjny 0- 88 
party na polityce Belwederu, jak zły | 
duch wszystko krzyżował. Na miejscu - > 
federację uprawiał minister spraw za- 
gran. Sapieha, a w Lidze p. Askenazy, £ 
jako już następca Paderewskiego. Po- 
mysłami federalistycznemi tak kierowa- w 
no, że sprawa dostała sie referentowi zła 
Hymansowi i na wniosek tegoż dnia 3 kę 
marca 1921 r. Rada Ligi Narodów za- 
rządziła bezpośrednie rokowania pol- W 
sko-litewskie w Brukseli. Rokowania te 
nie dały wyniku i Liga 26 września 1921 | 


RDA FA A RZA sh 


OPR (we 


Bie 2 


kisi 


= r. oddała ziemię wileńską państwu li- 


~ tewskiemu i to nawet bez federacji z 
-~ Polską. Była to klęska skutkiem kno- 
= woń federalistycznych. Całe szczęście, 

że Polska zastrzegła sobie podczas ro- 
kowań, że w razie rozbicia takowych, 
odwoła się do woli ludności. No i wy* 
brany d. 8 stycznia 1922 r. sejm wi- 
leński orzekł, że ziemia wileńska zle- 
wa się ze swą Macierzą Rzeczypospo- 
litą Polską bez warunków i zastrzeżeń. 

W przeddzień przybycia delegacji 
wileńskiej do Warszawy d. 1 marca 

1922 r. rząd polski, nie czekając na 
jakiekolwiek porozumienie z delegacją, 
przedstawił w Komisji spraw zagrani- 
= cznych brzmienie aktu złączenia, w 
=- którem mimo opozycji Związku Ludo- 
= wo-Narodowego, Narodowego chrześ- 

= cijańskiego stronnictwa ludowego i Na- 

rodowego chrześcijańskiego klubu ro- 

__ botniczego użyto nieokreślonego i wą- 

tpliwego pod względem prawnym wy- 

rażenia: „Statut ziemi Wileńskiej*. Na- 
- turalnie delegacja wileńska "nauczona 
= smutnem doświadczeniem ciągle po- 
wrających zabiegów federalistycznych, 
i obawiała się tej niejasności i obawia 
słusznie. Delegacja wileńska nie ma 
upoważnienia od swego sejmu co do 
robienia jakichś zastrzeżeń, wreszcie, 
| podpisując akt dwustronny, jest w pra- 
= wie przedstawienia takich wniosków i 

_ poprawek, któreby nie stawiały jej w 
= wyraźnej sprzeczności z jasnemi uch- 
ZA, wałami sejmu wileńskiego. 
|. Przedstawione poprawki, czy to 
„zgodnie z konstytucją”, czy też „zgo- 
_ dnie z wolą ludności i uchwałami Sej- 
mu Wileńskiego“ są tak niewinne, że 
 zgodziłaby się na nie zagranica. Je- 
"żeli mocarstwa sprzymierzone w oso- 
bach 3 posłów w Warszawie d, 7 mar- 
ca 1922 r, wyraziły jedynie zdanie, że 

is złe wrażenie wywołaby zwykła aneksja, 
- to należałoby wytłumaczyć, że nie mo- 
_ że tu być mowy o zwykłej aneksji, sko- 
ro jest wynik głosowania. 

Rząd, mimo danego przyrzecze- 
nia niemieszania się do spraw sejmu 
wileńskiego, jednak uparł się i zostaje 

_ przy swojem, gwałcąc tem samem wolę 
ludności wileńskiej i wolę całego na- 
- rodu polskiego. 

Tak więc niepotrzebnie autor 
 „Dymisji Gabinetu“ wylewa żółć i na- 
_ rzeka na intrygi prawicy, tem samem 
śł broniąc stanowiska Belwederu i rządu, 
ERA be nie rebi czci swemu stronnictwu, 


‘na konferencji 


Narodowemu Zjednoczeniu Ludowemu, 
zwłaszcza, że zespół Rad Ludowych i 
Związek Ludowo-Narodowy z całą bez- 
stronnością i sprawiedliwością sprawę 
traktuje i wcale nie chodziło mu o 
obalenie gabinetu i uchwycenie steru 
rządów. Gabinet sam sobie podstawił 


nogę i upadł, jak wywnioskował sam p. 
Skulski. 


Wiadomości z tygodnia. 

Listę Gabinetu, utworzonego 
przez p. Ponikowskiego, który w 
dalszym ciągu będzie prezydentem 
ministrów i ministrem oświaty, pod- 
pisał Naczelnik Państwa w dniu 
10 b. m: Do składu” rządu we- 
szli trzej członkowie: p. An- 
toni Kamieński, inżynier dotychcza- 
sowy wojewoda łódzki, jako mini- 
ster spraw wewnętrznych; p, Lu- 
dwik Zagórny -Marynowski, inżynier, | 
prezes Stanisławowskiej Dyrekcji ko- 
lejowej, jako minister kolei  żela- 
znych; p. Stefan Ossowski, inżynier, 
profesor wyższej szkoły przemysło- 
wej w Krakowie, jako minister 
handlu i przemysłu. 

Stosunek Polski do małej 
ententy i państw bałtyckich określa 


nowi 


dokładnie następujące oświadczenie 
rządowe: 
' Zbliżający się termin otwarcia 


konferencji w Genui nasunął konie- 
czność ustalenia pewnej linji postę- 
powania wspólnej dla szeregu Pań- 
stw, które znajdują się w analogi- 
cznej sytuacji wobec tej konfere- 
ncji. Zachowując niewzruszony sto- 
sunek swój do Francji, oparty na 
sojuszu, Rząd Polski uważał za 
konieczne dążyć do porozumienia 
się z jednej strony z sojuszniczką swą 
Rumunją oraz Czechosłowacją i Kró- 
łestwem S. H. S., z drugiej strony z 
państwami Baltyckiemi: Estonją, Fin- 
landją i Łotwą. Sposób współdziałania 
genueńskiej z Pań- 
stwami Małej Ententy ustalony został 
w Bukareszcie w drodze _ bezpośre- 
dniego porozumienia przedstawicieli 
czterech państw, którzy ustalili wspól- 
ny tekst oświadczenia, ogłoszony w 
dniu dzisiejszym. Przystępując do te- 
go porozumienia Rząd Polski podkre- 
ślił uznanie przez Małą Ententę zasa- 
dy wykluczenia z dyskusji w Genui, 
istniejących traktatów, zgodnie z art. 3 
porządku dziennego tej konferencji, 
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ustalonego w Cannes prżez Radę Naj- 
wyższą w dniu II stycznia 1922 r. 
W myśl osiągniętego porozumienia 
delegaci polscy uczestniczyli w kon- 
ferencji ekspertów w Belgradzie, 
której zadaniem było ustalenie wyty- 
cznych dla wspólnej obrony intere- 
sów ekonomicznych odnośnych państw 
w Genui. 

Rezultaty osiągnięte w Belgra- 
dzie i pomyślny przebieg konferencji 
bałtyckiej stanowią poważne kroki 
naprzód w przygotowaniach do konfe= 


rencji genueńskiej. 


Minister Spraw Wewn. polecił 
wojewodom wydać zarządzenia, aby 
po upływie trzechletniego urzędowa- 
nia rady miejskie nadal sprawowa- 
ły swe czynności do czasu przepro” 
wadzenia wyborów na podstawie or- 
dynacji, którą - Sejm  niezadługo 
uchwali. Do tegə czasu winny ró- 
wnież urzędować obecne magistraty. 
To samo dotyczy sejmików powia- 


towych. 
A SEJMU. 
Z powodu zmiany gabinetu i 
zjazdu przedstawicieli państw bałty- - 


ckich nie odbywają się posiedzenia 
sejmowe. W komisjach praca idzie nor- 
malnie. W komisji skarbowo-budżeto- 
wej długą dyskusję wywołała sprawa 
monopolu tytoniowego. W trzeciem 
czytaniu przyjęto rządowy projekt. 
Komisja prawnicza rozpatruje sprawę 
podwyżki komornego, na czas od 1 
kwietnia do 1 października r. b. Ko- 
misja administracyjna obraduje nad 
ustaleniem swej współpracy z Ko" 
misją oszczędnościową Min. Skarbu, 
która w sprawozdaniu zamieszcza, 
że do 1 bm. liczba urzędników 
zmniejszyła się o 25 tysięcy osób, 
nie licząc zwolnionych z Min. 
Spraw Wojskowych. Komisja konsty- 
tucyjna pracuje nad projektem po- 
działu państwa na okręgi wyborcze. 
Miastom przyznano mandatów: War- 
szawie 16, Lwowowi 4, Poznaniowi 3 
i Krakowowi 3. | 


OOOO: 
Prosimy o uregulowanie prenu- 


meraty za rok 1921. 


CNAN] 


EOR|EORER(G] 
Cheesz zapewnić sobie dobrobyt, 
powiększyć gospodarstwo, 
ustrzedz posiadaną gotówkę 
przed pożarem lub kradzieżą 


Składaj pieniądze 


w Porodowej Kasie Oszoządoości 


Wszystkie urzędy pocztowe 
w państwie przyjmują i wypłacają 
i wkłady. 


Właściciel oszczędności żadnych po- 

datków z tytała posiadanych w P.K. 

O. kapitałów, oni pobieranych pro- 
centów nie płaci. 


Wkłady oprocentowane w sto- 
sunku 3% 


EIENAAR ARARNAR E| 
W sprawie szkól powszechnych. 


W „Gazecie Radomskowskiej* z 
Tb. m. był umieszczony list 
Pod powyższym tytułem. 

Sądząc z treści tego listu, ma 
to być coś w rodzaju krytyki szkół 
POwszechnych w naszem mieście. Zu” 
pełnie zgadzamy się z tem, że rzeczo- 
Wa | objektywna krytyka. może dużo 
dobrego zrobić, lecz krytyka osób 
kompetentnych, mających bezpośrednią 


; dnia 


Wielgomłyny. 
Wspominki historyczne 
społeczna na wsi. 
* Kroniki nasze wspominają, że 
wieś Wielgomłyny istniała już w po- 
_ <zątku XII wieku, gdzie już stał ko- 
j Śściół drewniany. Na miejsce owego 
rewnianego kościoła, stanął murowa- 
ny, piękny i oryginalny wraz zKlaszto- 
rem dla 7 zakonników O. O. Pauli- 
Rów, ufundowany przez Dorotę Ko- 
__ niecpolską i jej syna księdza Jakóba 
"dk, około r. 1465. "Mieści on w sobie 
_ wiele pięknych i artystycznych pamią- 
|. tek, znanych szerszym masom ludnoś- 
ci, gdyż jest na trakcie pielgrzymim 
i do Częstochowy. 
` Ziemia wprawdzie 
jednak gospodarstwa- przed 


- Robota 


urodzajna 
kilkunastu 


I 
R pri, 4 


styczność ze szkołą powszechną i 
znających warunki, w jakich ta in- 
stytucja u nas się znajduje. 

Autor listu na wstępie mówi: 
„nie wcisnęła mi w rękę pióra jakaś 
pobudka, czy z tej, czy z tamtej stro- 
| ny, ale smutna i przykra prawda na 

tle naszych stosunków*. Otóż to p. 
| Więck. mówi o swej niby bezstronno- 
| ści, tymczasem te łzy krokodyle nad 
| szkołą powszechną wcisnęło mu wła- 

śnie nieuctwo jego rodzonego brata 

| i spowodowało wytoczenie gwałtownej 
bomby przeciwko nauczycielom, 
| stety napełnionej sfałszowanym 
terjałem. 

Dalej p. Więck. mówi o przed- 
szkolnej nauce w domu. Tu odrazu 
widać, że należy do tych ludzi, któ- 
rzy wtłaczają do młodocianych głów 
dużo niepotrzebnego balastu i, ogłu- 
piwszy dziecko, dopiero przysyłają do 
szkoły. | z takiem właśnie dzieckiem 
nauczyciel ma trudne zadanie, bo 
| 


nie- 


nietylko, że nie może nauki prówadzić 
dalej, lecz: przeciwnie, musi przez 
dłuższy czas naprawiać to, co przez 
partactwo zostało zrobione, Do takich 
dzieci zapewne należy brat autora li- 
stu. Jeżeli dodamy jeszcze i to, że 
malec opuścił w pierwszym roku na- 
uki około 30 dni, a w I. półroczu b.r. 
szkolnego aż 2 miesiące (listopad i 
grudzień), nie licząc świąt i 3 tyg. 
przerwy w lutym z powodu mrozu 
i braku opału (p. Więck. dyskretnie 
to pominął), to chyba dostatecznie 
będzie jasnem, dlaczego taki uczeń 
musi chodzić długo do szkoły, nim 


| laty nie dawaly dobrych rezultatów 
dopiero gdy do parafji przybył Ks 
Milewski, posiadający wiedzę fachową 
rolniczą, zakłada Kółko Rolnicze w'r. 
1906. Częste jego pogadanki na te- 
mat rolnictwa i ogrodnictwa; stoso- 
wanie sztucznych nawozów, odpowie- 
dnie karmienie inwentarza dają dro- 
drobnemu rolnictwu świetne wyniki 
To też do dnia dzisiejszego wdzieczną 
jest pamięć o á p. ks Milewskim. 

Lecz wojna zatrzymuje bieg ży- 
cia społecznego. Dopiero gdy w r. 
1918 obejmuje parafję nowy pro- 
boszcz ks. lgnacy Lubcki, wznawia 
pracę zasłużonego i zmarłego w r 
1914 ks, Milewskiego, sprowadza in- 
struktorów, urządza dziewięciodniowe 
kursa rolnicze, następnie od czasu do 


KA*— niedziela, 19 marca 1922 są 


ma- | 


SEK 
się czegoś nauczy. Oczywiście, takie 
dzieci, co bardzo dużo opuszczają, nie 
mogą być klasyfikowane, a tem sa- 
mem nie mogą otrzymać t. zw. - cen- 
zury. Oto właśnie najwięcej chodziło 
autorowi listu. Powyższe dane zostały 
zaczerpnięte z aktów odnośnej szkoły, 
A czy takich dzieci, co dla różnych 
powodów opuszczają naukę, niema 

więcej? A gdzie uczą się dzieci nie- 
doroz winiętę? Dla nich w innych mia- 
stach są specjalne oddziały, specjalna 
metoda nauczania. U nas uczą się 
razem z dziećmi normalnemi (nie 
z naszej winy) i stanowią ten odsetek, 
który zwykle pozostaje na drugi i czę- 
stokroć na trzeci rok w tym samym 
oddziale. 


| dzi coś o kwalifikacjach í powołaniu 


| do zawodu nauczycielskiego. Możemy i 


tylko zwrócić uwagę jego na to, że 


skiemi są powołane władze szkolne w 
i tylko one mogą wydawać opinję o - 


| ; 
do obsadzenia szkół? siłami nauczyciel- R 


pracy i wogóle o działalności nauczy- 


powiedzenia, a nie pierwszy lepszy, 

który © nauczaniu ma takie pojęcie, 

jakie ma ślepy o kolorach. r: 

Nie mieliśmy zamiaru na zacze- 

| pkę odpowiedzieć, jednak ze względu 
| na to, że część czytelników „Gazety © 
Radomskowskiej*mogłaby przyjąć bez- 


E Tylko fachowcy mają coś do 


krytycznie, więc uważaliśmy za sto- 
sowne w tym jedynym razie dać na- 
leżytą odprawę. W przyszłości zaś po- 
dobne enuncjacje pominiemy milcze- 
niem. a 
Zarząd „Ogniska Nauczyciel 

skiego w Radomsku", — 


| 

| czasu pogadanki rolnicze, pogadanki 
| naukowe wypowiadane przy przezro- 
| czach przez p. Szwedowskiego. Za-. 
kłada przy kółku Rolniczym Sklep 
udziałowy, który bądź co bądź pomi- 
mo wrogiej agitacji 
trwał najkrytyczniejszy czas i rozwija 
się coraz lepiej, czego dowodem, że | 
| można było od udziałów dać 207, a 
od wybranego towaru 15*/, dywidendy. 
| Dlą podźwignięcia oświaty zakła- 
da łącznie ze swym sąsiadem ks. Go- 
styńskim szkoły we wszystkich wio- 
skach; rozrzuca w setkach i tysiącach i 
broszurki religijno - społeczne, skłania 
swych parafian do prenumeraty do- - 


D 


brych gazet, których liczba z roku na „BJ 


rok powiększa się i dziś przenosi 200 k 
| egzemplarzy; jest to dowód, że lu- 


| W dalszym ciągu autor listu bress ; N 


AT: 
ludowców prze- 


F, A 


; p: tie iedni sławnej 
i Rady Miejskiej. 


Dalszy ciąg. 

Z dnia 7 b. m; na ławach 
ARK siedzi 12 zaledwie 
miasta“ 
wna, Przewodniczący V, burmistrz p. 
© Sarankiewicz. Radny Westrych, wi» 
dząc puste ławy radzieckie, zapytuje 
kiedy nestąpią wybory użupełniające 
do Rady; po wyjaśnieniu polecono Za- 
rządowi poruszyć Władze wyższe do 
' zarządzenia dodatkowych wyborów. 
| Na porządku dziennym Sprawa udzia- 
À Au miasta w kosztach urządzenia wy- 
_ stawy rolniczo- -przemysłowej w Ra. 
_ domsku, 

Przewodn. odczytuje protokuł z 
enin Komisji z przedst. Rady | 
-i Komitetu Org. Wystawy z d. 18-11. | 
| b. r. na którem byli ` obecni pp: Sa- | 
© rankiewicz, dyr. Mężnicki, dyr. Peyser, 
j Mk: Mucha, Oczkowski; Moryń, Horo- 
 wicz i Wróblewski, Wynikiem.. konfe- 
_ rencji było uchwalenie wniosków 


ra- 
„ojców 


| 
| 
| 


na- 


W. stępujących: 
1.) Rada Miejska sklada w Ba- 
o nku Handlowym list gwarancyjny na 


pożyczkę do wysokości 1 miljona mk. 


> Komitetowi Organiz. 
3 |_/2.) Rada M. udziela pod wy- | 
S stawę plac z d. 11 b. m. przy ul, | 


Częstochowskiej, z wyjątkiem połowy | 
fh skł u miejskiego, Ne 2, którą użytku- 
e Stow. Włościeńskie Roln. Handl. 
"._8) Rada M. udziela dla wysta- 
wy na budowę pawilonów z lasów 
_miejs ich materjału tartego w ilości 
nie przewyższającej 500 mtr. Rada 
p rzystąpi. do wyrębu dzewa niezwło- 
znie po uzyskaniu od Kom. Ochrony 
„eśnej pozwolenia na e ed e nie 


s dność łaknie SPB AMEA gar- | 
 dząc gazetami ludowców - socjalistów. E 
By podnieść moralność wśród | 

„ ludu, sprowadza O. O. Redemptory- | 
|| 

| 

| 


IFTA 


| stów z Krakowa którzy odbywają | 
_dziesięciodniowe misje, w następnych 


lat ach O.O. Franciszkanów z Radom- 


iw " Rezultaty pracy społecznej i JE 
13  watelskiej byłyby daleko pokaźniejsze, 
$: gdyby nie zła wola, bo ja wiem, czy | 
_ przekupionych, czy też tylko obałamu- 
2e jednostek, którym agodna i je- 
- dnolita praca nad podźwignięciem 
gene, mas 


EIA dziwnie 
Co prawda 


wśród nich i p. J. Chomiczó- | 


Rada M. daje cegłę i ka- 
mień z dostawą na miejsce Wystawy, 
wzamian wybudowane hale pozostaną 
| własnością miasta. 

5.) Wszystkie ogrodzenia placu 
wyst. przechodzą również na własność 
miasta. 

Nad tą sprawą otwarto dyskusję, 


bierali głos, wypowiadając się za przy- 
jęciem udziału miasta w wystawie na 
powyźszych warunkach. Z opozycją 
wystąpił ławnik p. Oczkowski, który 
odmówił swego podpisu na protokule 
Komisji, uważając całą imprezę wy- 
stawy za chybioną i przewiduje nie= 
pomierne deficyty, a jednocześnie nie 
znajdując w- projekcie korzyści dla 
miasta, gdyż teren wystawy mieścić 
się będzie na placu bagnistym, które- 


go niwelowanie i wybrukowanie po- 
chłonie dziesiątki miljonów. Po wy- 
czerpaniu dyskusji wnioski' Komisji w 


brzmieniu powyższem zostały przez 
Radę Miejską większością uchwalone. 

Rewizja uchwały z d. 6/Il. b. r. 
w Sprawie dodatku do zasadniczege 
podatku przemysłowego. 

Potrzebę podniesienia dodatku z 

157/, do 50°/ z patentów przemysło- 
wych uzasadnia v. burmistrz, poczem 
powzięto decyzje następujące: Rada 
M. kasuje uchwałę swoją z d. 6/l br. 
i postanawia pobrać w 1922 r.: 

1) na poczet podatku od obro- 
tu, od przedsiębiorstw do zasadniczej 
płacy patentu przemysłowego 1009/, 

2) pobrać dodatki do państwo- 
wego zasadniczego RAB od zakła- 
dów bandibwpehe kategorii wić 


praca społeczna jawna i uczciwa dla 
działaczów nie daje korzyści, 
wolą oni robotę podstępną, 
dużą tajemnicą. Przed wyborami -do 
sejmu szalała tu straszna burza poli- 
tyczno = partyjna, a przywódcą jej głó- 
wnym był osławiony ówczesny inspe- 
ktor szkół p, Rudziński, który korzy- 
stając ze swego stanowiska wciąga do 
niecnej roboty nauczycieli i nauczy- 
cielki, urlopując ich na czas agitacji 
przedwyborczej. Stąd widzimy stratę 
dla dziatwy szkolnej, dla kraju, i dla 


samego nauczycielstwa, które” przecież' 
na tej drodze  niepoprawi swego 
bytu, gdy w kraju będą 


więc | 
pokrytą | 


dekale Arzadstawienie R 


| która w pewnych momentach przekra- | 
| czała granicę spokojnego, rzeczowego 
| rozważania. Prawie wszyscy radni za- 


| 
| 
| 


| rozumne, dobrze ujmujące prawdziwe 


j 
| 
i 
j 
| 


nieporządki | 


2 r. 


10 ta 2 


III RA 


HI | kat. 


kat. 15°% i od handlu jarmacznego 
15e: 

Przed zamknięciem posiedzenia 
skazano 4 radnych na karę po 


25 mk (I) za nieprzybycie na takowe, 
poczem wobec późnej pory prze- 
| wodniczący ogłosił posiedzenie za 
| skończone. Następne posiedzenie od- 
było się d. 11/lil br. Obecnych zale- 
dwie 14-tu radnych. Wobec. strajku 
| pracowników miejskich protokuł posie- 
dzenia PCA radny Horowicz. 


Ae SPRAW szkolnych. 


I. Dzięki energicznej postawie 
i szczeremu wniknięciu p. Starosty 
Hermaty w potrzeby szkolnictwa za- 
czyna się rozjaśniać na tym ciemnym 
dotąd horyzoncie. Nieuregulowane do 
bieżącego roku, na bezmyślności gmin 
oparte po macoszemu, potrzeby szkół 
zyskują światłe i życzliwe poparcie 
wyższych władz administracyjnych. Z 
trzyletniego chaosu, rzecz idzie sta- 
nowczo ku uporządkowaniu, Dowodem 
tego są zarządzenia p. Starosty, wyda- 
ne do gmin przy rozesłaniu budżetów 
szkolnych. Czytamy tam.  „...Kwoty 
preiiminowane na remonty winny być 
wpłacone Dozorom szkolnym do 1-go 
kwietnia“ — „Kwoty na opał dla szkół 
należy wpłacić Doz. Szkolnym w 2 
ratach: l winna być uiszczona w lu- 
tym jako na I półrocze, Il rata winna 
być wpłacona w maju na drugie pół- 


rocze" — „Resztę pozycyj szkolnych 
wydatkować w ratach kwartalnych z 
góry”, 


Rozporządzenia te są całkowicie 


potrzeby szkół. Oby tylko ściśle wy- 


i bieda. Oprócz tego znalazło się kil- 
ku miejscowych agitatorów, bo gdzież 
ich zresztą niema?, i tak spółka 
burzycieli poczęła szerzyć zamęt. lIle 
szkody tacy ludzie w całym kraju na- 
robili, to i trudno obliczyć. Nic dzi- 
'wnego szczucie, kłamstwo, nienawiść 
nie mogą zrodzić dobrych ojców. Ca- 
ły kraj widzi, że jest, źle, słyszymy 
ogólne narzekania na biedę, ale wy- 


+ 
a 


wrotowcy zamiast przyznać się do 

winy, właśnie z tej biedy chcą sko- 

rzystać dla swej partji. 
DOC:N, 


Ww IV j 


„Gł ZETA ADOM SKOWSKA*—ni 


ta Fra były! Na specjalne zaś Cadnie: 


sienie zasługuje zarządzenie  następu- 
jące: „Wydatki na utrzymanie szkół 
zostały wstawione do budżetu na za- 
sadzie preliminarzy zatwierdzonych 
przez Radę Szkolną Powiatową, po 

nieważ do kompetencji tej Rady na- 
leży określanie wysokości  pozycyj 
szkolnych“, Tak właśnie powinno było 
być od początku. Rada Szk. Powiato- 
wa, składająca się z Inspektorów Szk. 
i światłych obywateli miasta i powiatu, 
jest jedynie wskazaną instytucją do 
stanowienia o potrzebach szkolnych. 
To rozporządzenie usunie zupełnie 
„kamień obrazy“ — wszelkie pretensje 
ze strony niechętnych, a często ` cie- 
mnych, zebrań gminnych do czlonków 
Doz.Szk., bo odtąd nie DozorySzkolne 
lecz Rada Szk. Powiatowa będzie bę- 
dzie ustalać budżety. — 

Il. Dozory Szk. to instytucja no- 
wa, od czasów okupacji wprowadzona. 
Członkowie Doz. Szk. są  niepłatni, 
pełnią obowiązki honorowo. Otóż nie- 
wąłpliwie wszyscy mają najlepsze 
chęci służenia oświacie narodu, 
wątpliwie wszystkie Dożory prowadzą 
rachunki pieniężne uczciwie, 

| pewno każdy Dozór po swojemu. Tru- 
dno, aby było Buchalterji 

nikt tu bodaj specjalnie nie kończył. 
Dotąd, gdy budżety szkolne były ni- 
skie, cała ruchunkowość była niewiel- 

ka i tatwa. Dziś jednak przy miljono= 
wych budżetach sprawa się zmienia. 

i podejrzliwość ludzka też się 
Wzmogła. Należałoby w rachunkowość 
Doz. Szolnych wejrzeć i ją ujednostaj- 

nić. Mianowicie obmyśleć i ustanowić 
książki rachunkowe, jednakowe dla 
wszystkich dozorów, a w prowadzeniu 
łatwe. Skoro wisc obecnie Rada Szk. 
Powiatowa zarządziła, by wszystkie 
Dozory Szk. złożyły rachunki, należa- 
loby i samą rachunkowość w Dozo- 

s4 rach Szk, uporządkować. Zarządzenie 
| P. Starosty do gmin, by « terminowo 


nie” 
ale na- 


inaczej. 


Bł jr: wnosiły pieniądze, bardzo 
chan, PSrzĄdnemu prowadzeniu ra- 
so KEW P 


Peruki kostiumy ikaita dla e 


trów amatorskich wy 
najmuje „Krzyżanowska, ul. Kolejowa NI. W 
w Pławnie no- 


Skradziono tes zawierający 18,000 mkp. 


j oraz kartę powołania wyd 
y ydaną wydaną 
_. przez P: K. U. w Radomsku na nazwisko 

sok Zatońskiego z Wygody gum Gi- 


na jarmarku 


F 


PPE =a r zz AAAA OZN | /BozzZE A Z ZZ ZZA 


Z życia "robotniczego. 


W fabryce meblowej p, p. Wiin- 
sche i S-ka wynikło „między praco- 
wnikami a pracobiorcami na tle obni- 
żenie zarobków nieporozumienie. Ro- 
botnicy z odpowiednim memorjałem 
wystąpili do tutejszego Urzędu Pracy 
o interwencje. Na konferencji spólnej 
między pracownikami a zarządem fa- 
bryki w obecności p. Słotwińskiego 
przyszło do zobopólnego porozumie- 


nia. EW JSK: 

Jak nasz robotnik jest ceniony 
i poszukiwany świadczy. świeży fakt. 
Oto do tutejszego Urzędu Pracy 


przedstawiciel olbrzymiej firmy „Mun- 
duęct Borlowa Armenys* w Rumunji 
zwrócił się z prośbą o zezwolenie za- 
angażowania do pracy 50 robotników 
ewentualnie z rodzinami. Jak się do- 
wiadujemy celem ostatecznego zawa- 
rcia umowy wyjechali do ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej ze strony 
Urzędu p. Słotwiński ze strony zaś 
firmy generalny dyrektor D-r Kemeny. 
Wyjazd robotników opowiedziany jest 
w tych dniach. 


W Ne kde wow „Ja- 
sień“ między majstrem p. Stachórskim 
a chłopcem Muczałem który przenosi 
wyprodukowane szkło wynikła sprze- 
czka. Snać zbytnio dokuczył chłopiec 
p, Stachurskiemu, gdyż doprowadzo- 
ny do ostateczności Stachórski rzucił 
w chłopca nożyce raniąc go poważnie 
w lewy bok. Poszwankowanego : umie- 
szczono w szpitalu. Aczkolwiek rana 
jest b. ciężka jednak narazie. niebez- 
pieczeństwo nie zagraża ranionemu. 
O wypadku tym zostały powiadomio- 
ne CE władze. 


KRONIKA. 


„Krwawy obłęd“ Pod tym  tytu- 
łem wystawia „Kinema“ najnowszy 


obraz, który cieszył się zasłużonem 
powodzeniem w kinie „Apollo“ w 
Warszawie. W rolach głównych zna 


komita artystka scen rosyjskich Olga 
Gzowska (Polka z pochodzenia) i Haj- 
darow. Obraz ten odznacza się wy- 
soką wartością artystyczną, Osnuty na 
prawdziwem zdarzeniu z czasów prze- 
wrotu rosyjskiego: Gra artystów świe- 
tna, zdjęcia doskonałe, to też nic 
dziwnego. że w Częstochowie obraz 


pe 
wm z ECO) e D)))D)ĄQ)D)D)D DSC L__ NN Jews: 
NESK ZN w A SE TRB. wi 


„chłopa polskiego i -obóożwnkiia grus 


ten odniósł zupełny sukces. w dh: 

25 b. m. zobaczymy w Kinemie sen- 

sacyjny, głośny obraz z tajemne 

dworu austrjackiego p. t: „Ostatnia 

miłość księcia Reichstacki'ego. w. 
lle wpłynęło do kasy magistra- PS, 

ckiej daniny. Do tej pory, jak się do- | 


wiadujemy, wpłynęło do kasy magi- 
strackiej ; naszego miasta 5 miljo- 
nów marek na poczet daniny pań- 
stwowej. s 


Skutki pijaństwa. P. M. z licyć 
Piotrkowskiej przyszedł późną porą do 
swego mieszkania w stanie nietrze* 
źwym. Żona zrobiła wymówki za nie- 
dotrzymanie słowa wedle wstrzemiężli- i Ę 
wości spirytusowej, mąż w odwet w 
uniesieniu i w gniewie poturbował sw 
małżonkę i z tego wszystkiego ata 
żył się spać. Żona, nie mogąc aori 
wnać^sile fizycznej męża, i tym saa 
mym zrewanżować się za gotuskat oli 
postanowiła skorzystać ze śn 
nagotowała wody i gorą< 
cym warem spiącego męża oblała 
Oparzony zerwał się na równe 
wijąc się z bółu na podłodze i way- 
wał ratunku boskiego. 

P. M. odwieziono do szpitala 7 
$.go Aleksandra na kurację, która 
potrwa kilka ładnych miesięcy. -Żo 
zaś mocno żałuje swego nierozważne- 

KET: 24 
go a w skutkach bolesnego czynu. 

Udar paraliżu. Znany w szero- 
kich kołach ziemiaństwa p. Makuls 
z Przeręba uległ paraliżowi całkowi! 
mu, w. momencie załatwiania for R 
ności w Sądzie hypotecznym w Pio- 
trkowie. Obecny przy tem p. dyrektor. 
Kistelski zawezwał pomocy lekarskiej, 
oraz zainstalował p. T. M, u past 
Sz. w Piotrkowie, Według opinii lek 
rzy paraliż da "się usunąć w. ciagu 
kilku tygodni. 4 

Tak pełnił służbę: „pilnie, aż 
rabin zgubił. Pan Jaguszewski wrac 
jąc z posiedzenia Strpdy późną wi 


nie, 
małżonka, 


ulicy Krakowskiej, który przyni 
do Kancelarji*policji. Po stwierdzeniu 
numeru SL» wia iż karabin ję - 


wem pol.” M. 

` Dawno Pda w p. Ru 
ski i p. Waleron ' pokażą się wiz Ra 
domsku“'na wiecu, zorganizow. jar 
przez tugutowców dziś. Wi niedzielę. 
Usłyszymy * jak zwykle. tumanienie 
na wierzbie. ` t rinsi 
4 TYWY WA DATAYT AW 


stwowy Okręgowy (Irząd miar. 


Miłjonówka M 4,423,447. Numer 
powyższy wyciągnięto z koła w ostat- 
nim losowaniu. 
i Z Narodowej Partji Robotniczej 
_" m. Radomska. Odbyło się zebranie 
_ Narodowej Partji Robotniczej z udzia- 
_ łem prezesa N. P. R. na Wojewódz- 
_ two Łódzkie p. Wojewódzkiego, byłego 
= prezydenta miasta Łodzi, Obradom 
= przewodniczył p. Kowalski. Mimo, że 
jk azd p. Wojewódzkiegw był nie- 
spodziewany, a jednak po dorywczem 
rozplakatowaniu zebrała się znaczna 
ilość ludzi, którzy z zajęciem słuchali 
referatu. 
- Referent skreślił dzieje narodowe- 
go ruchu robotn. w Polsce, podkreślił 
zona patrjotyzm robotnika polskie- 


p" 


go, gdy podczas inwazji bolszewickiej 
a Warszawę zapisywał się gromadnie 
do biur werbunkowych N. P. R., by 
sswojemi piersiami nie dopuścić do za- 
głady Polski. Dalej, że na Górnym Ślą- 
sku robotnicy w olbrzymiej mierzezor- 

anizowani w Nar. Partji Robotniczej 
i Zjednoczeniu Zawod. Polskiem na 
wezwanie tych organizacji stanęli do 
szeregu powstańców Górnośląskich, by 
zadokumentować całemu światu o pol- 
skości Śląska, dzięki czemu dzisiaj je- 
- steśmy w; posiadaniu znacznych ob- 
= szarów przemysłowych. Następnie 
scharakteryzował międzynarodówkę so- 
cjalistyczną, od której co raz to zna- 
czniejszy odłam odpada i znaczenie 
jej stale się zmniejsza, napiętnował 
- brak solidarności międzynarodowej, gł. 
/ stale przez nasze sfery socjalistyczne, 

= Na liczne zapytania robotników 
prelegent wyjaśnił przyczyny zastoju 


Pierwszy koncesjonowany Zakład Mechaniczny 
reperacji wag handlowych p. f. „ORZEŁ“ 


w Radomsku przy ulicy PRZEDBORSKIEJ 42 (przy młynie) 


Przyjmujemy do reperacji, przeróbek wagi wszelkiego typu 
i systemu, oraz przygotowujemy do urzędowej legalizacji (eecho- 
wania) zgodnie z obowiązającymi przepisami, 

Bay Przerabiamy odważniki funtowe na kilogramowe, 

Wykonanie solidne pod kierownictwem rutynowanych fachowców. 

Na składzie posiadamy wagi dziesiętne, stołowe, odwaźniki, 
przymiary bławatne (metry), pojemniki blaszane (litry) it p. 

Ceny bez konkurencji, według cennika wydanego przez Pań- 


Prosimy zwrócić uwagę na adres składu. 


ul. Przedborska 42 w Radomsku. 


| 
| 


| nych(?), wyświetlał, jak 


— „GAZETA RADOMSKOWSKA *— niedziela 19 marca 1922 r. 
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w przemyśle, omówił szeroko znacze- 
aie ośmiogodzinnego dnia pracy, nad- 
mieniając, o zrobionym wyłomie w 
ustawie o ośmiogodzinnym dniu pra- 
cy przez kapitalistów i im pokrew- 
należy płacić 
daninę i w końcu nadmienił o usta- 
wie o ochronie lokatorów. Po ukoń- 
czeniu odpowiedzi zebrani dziękowali 
mówcy za treściwe przemówienie, wy- 
rażając życzenie, by częściej urządza- 
no takie konferencje. 

Na zakończenie p. W. nawoływał 
robotników do organizowania się w 
Zjednoczenie Zawod. Polskiem i Na- 
rodowej Partji Robotniczej. Stwier- 
dzono, iż mimo to, że obecnie daje 
się odczuwać brak odpowiedniego lo- 
kalu dla prac Narodowej Organizacji 
Robotniczej, jednakże ilość członków 
stale wzrasta, co nadmienić należy, że 
pomimo kilkakrotnego zwracania się 
do obecnego Zarządu miasta o lokal, 
zawsze pozbywano nas obietnicami, 
Mamy nadzieję, że za omówioną ce- 
nę obustronnie lokal taki uda nam 
się wkrótce odszukać. 

Drugą część zebrania poświęcono 
sytuacji obecnej w Radzie Mejskiej. 
Zabierali głos różni mówcy i dyskusji 
uwydatniło się zapatrywanie, by do 
obecnej Rady Miejskiej nie przystępo- 
wać, lecz z ostateczną decyzją wstrzy- 
mano się do czasu odbycia konferen- 
cji przez Klub Narodowy. W końcu 
przewodniczący p. Kowalski podzięko” 
wał zebranym za przybycie. 

Następne zebranie, zwołane przez 
radnych Narodowej Partji Robotni- 


czej odbyło się w Resursie, na któ- 
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Z 


że użyjemy wszelkich zabiegów by nie 
| 
| 
| 
| 
| 


M 12. 
rem radni N. P. R. zdali sprawozda- 
nie z konferencji z klubem socjalisty- 


cznym w sprawie powrotu do Rady 
Miejskiej i tutaj po obszernem omó- 
wieniu ostatecznie powzięto następu- 
jącą rezolucję: ć 

| Zebrani w d. 26/Il na zebraniu 
| N. P. R. przychodząc do przekonania, 
[irz współpraca z obecną Radą staje 
| 
| 


się z każdem dniem bardzo utrudnio- 

ną i nie prowadzi do pożądanych re- 

zultatów, postanawiają co następuje: 
Stanowisko radnych Nar. P. Rob. 


j | o ustąpieniu z obecnej Rady, jako nie 


idącej po linji wymagań większości, 


w zupełności akceptują, oświadczamy, 


dopuścić do dodatkowych wyborów, 
a natomiast żądamy rychłego rozwią- 
zania Rady i z całą bezwzględnością 
dodatkowe wybory bojkotować bę- 
dziemy. i Joten. 
Kursa oświatowe zorganizowa- 
ne przez Okręgowe T-wo Rolnicze w 
Radomsku odbędą się w d. 19i 20 
marca w (idlach — 25 i 26 w Sul- 
mierzycach. Podobne kursa przeprowa- 


W niedzielę d. 19 marca o g. 
12'/, w południe przyjadą do naszego 


polityczne i ekonomiczne. Nie wątpi- 
my,że ludność miejska mimo wiecu 
| Polskiego Stronnictwa Ludowego 
zainteresuje się sprawami robotniczemi 
i ogólno-państwowemi, zejdzie się licz- 
nie w teatrze „Kinema“ celem wysłu- 


chania interesujących spraw doby o- 
becnej. 
W Radomsku zawiązała się spół- 


ka zjednoczonych wagarzy p. f., 
„ORZEŁ“ spółka podejmuje sięjprze- ` 
róbek reperacji wag wszelkich typów 

isystemów jak to: wagonowych, wozo- 

wych, dziesiętnych, stołowych, prostych 

równoramiennych, belkowych, aptekar- 

skich, według wymagań Państwowego 

Urzędu Miar. 

Tamże nabywać można wagi wszel- 
kiego rodzaju, odważniki kilogramowe 
żelazne i mosiężne, przymiary bławat- 
ne—metry, kwarty, litry, wszelkie na- 
rzędzia miernicze, które są legalizo- 
wane (cechowane) przez Państwowy 
Urząd Miar. Wszystkie narzędzia mier- 
nicze reparujemy i sprzedajemy ta- 
niej jak wszędzie, robota solidna pro-- 
simy się przekonać. Zakłady nasze 
mieszczą się przy ulicy Przedborskiej 
pod 42 przy młynie. 


„GAZE 


Solidna osoba 


Inteligentna 
dworze, lub na plebanji. Posiada 


domowo-lekarską. Wiadomość w Redakcji. 


żczyźni i kobiety dla sprzedaży w miastach 
i wsiach 1000 artykułów codziennej po- 
trzeby, Fachowe znajomości nie konieczne. 
Bliższych wiadomości udziela i wysyła na- 
tyckhmiast na żądanie ilustrowane katalogi 

182 zawierające do 1000 artykułów, a 
pay określeniu artykułu próby, Hugo 
alk Warszawa ul, Nowiniarska M 14. 
A A 


Zgubiono zwisko Fiszla Rozencwajga z 


Radomska. Znalazca zwróci do Redakcji. 
TŘ 
osasse 


ROZPORZĄDZENIE. 


MINISTRA SKARBU 
19-X11-1921 r. L: 2943/Pr./21 
GDMT. 
w przedmiocie uprawy tytoniu. 
w r. 1922 na obszarze b. zaboru ro- 
syjskiego. 

W roku 1922 na obszarze b. za- 
boru rosyjskiego tj. w powiatach Piotr- 
kowskim i Noworadomskowskim nie 
można uprawiać tytoniu tak dla włas= 
nego użytku, jak i do celów przemy- 
słowych. 

Uprawa tytoniu dla własnego u- 
żytku dozwolona wyjątkowo w ostat- 
nich latach ze względu na niedosta- 
teczne zaopatrzenie ludności w wyro- 
by tytoniowe, jest bezwarunkowo 
wzbroniona, ponieważ niedostatek wy- 
robów tytoniowych już ustał, a 'uprawa 
ta powoduje ubytek w dochodach 
Skarbu Państwa, tudzież wpływa uje- 
Mnie na zdrowie ludności, używającej 
© palenia niepreparowanego lub nie- 


dowód osobisty wydany na na- 


z dn. 


odpowiednio preparowanego tytoniu 
własnej uprawy. 
Przekroczenie zakazu uprawy ty- 


toniu dla własnego użytku i dla ce- 
Ów przemysłowych karane będzie z 
ezwzględną surowością według b. ro- 
Syjskiej ustawy o akcyzie od tytoniu. 
razie przekroczenia tego zakazu 
rośliny tytoniowe będą zniszczone 
Przez organa rządowe, a sprzedawane 
liście ulegną konfiskacie. 
Dla zaspokojenia wywołanego 
u wieśniaków-rolników powyższym za- 
azem zapotrzebowania wyrobów tyto- 
p owych wprowadzi Zarząd Monopo- 
kraja niowego do sprzedaży tytoń 
Ada t Po odpowiednio niskich ce- 
Powyższe postanowienia nie do- 
tyczą plantacji tytoniu prowadzone 
przez instytucję publiczne (zakłady 
naukowe, rolnicze itp.) dla celów na- 
i ukowych doświądczalnych. Instytucje 
_ te winny jednak ną założenie takich 
plantacyj uzyskać iza pośrednictwem 
Ministerstwa Rolnictwa pozwolenie 
Meneralnej Dyrekcji Monopolu Tyto- 
_ niowego. 


_ Minister Skarbu: (—) MICHALSKI. 


poszukuje 
miejsca jako gospodyni we 
praktyką 
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Pracownia ubiorów męskich i okryć damskich 


L. BARTNIKA 


=== w Radomsku ulica Kaliska Nè 13. —— 


3 
i 


ROBOTA UBRANIA OD 10 TYS. MK. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
-e nm 
W Sobotę, Niedzielę i Poniedziałek d. 18-19-20 marca b. r. 
w teatrze „Kinema* 


KRWAWY OBŁĘD 


Wstrząsający dramat w 5 aktach z czasów niedawnej przeszłości 


je 
ER 


z udziałem: GZOWSKIEJ i HAJDAROWA. % 
W zeszłym miesiącu obraz ten cieszył się nadzwyczajnem powodzeniem w ki- 
nie „Apollo“ w Warzzawie. G 


Dnia 22—24—25 marca sensacyjny głośny obraz £ tajemnie 
dworu austryackiego 


Anons: 


Skład Win i towarów kolonialnych 


T. GUMULIŃSKI w RADOMSKU. 


Nadeszły sery: Szwajcarski 
Holenderski ST ; 
Grojer Bij: | 
Trapista R 
Camembert a: 
Bric 


Ryby wedzone: Szproty, Sigi, Losoise. e cy 


WE ONECIE: 


wio 


EL T pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego 


WACŁAWA PĄGOWSKIEGO 


Radomsko ui. Krakowska M 10. 


(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu) 
Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów 
z ostatniej doby. 

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. 
Buciki, pantofelki na sezon wiosenny. 


CENY PRZYSTEĘPN E. 


OGŁOSZENIE. 

Magistrat m. Radomska niniejszym podaje do publicz- 
nej wiadomości, że w piątek dn. 24 marca 1922 roku o g. 
9 rano odbędzie się w lesie miejskim Okręgu Suchawieś li- 
cytacja na sprzedaż buduleu w dłużycach, łącznej ilości oko- 
ło 1500 metr.* 

Licytacja rozpocznie się od wywołanych cen rządo- 
wych, a mianowicie: w kl. J, 4200 Mk., II kl, 5000 Mk, 
III kl. 6000. Mk. i IV kl 7000 Mk. in plus. 

Lizytanci przed przystąpieniem do licytacji winni zło- 
żyć odpowiednie wadjum. 


Ga m. Radomsko, dnia 10 marca 1922 r. 
Vice-Burmistrz: B. Sarankiewicz. 
F. Oczkowski. 


Szef Wydziału: 


x a 


BANK WSPÓŁDZIELCZY 
RZEMIEŚLNICZO - KUPIECKI 


Sp. z Ogr odp. 
w lokalu Rynek l. 4 
rozpoczął swoją działalność 
załatwia wszelkie tranzakcje handlowe i finansowe 
w zakresie bankowości, 
Rada Nadzorcza: Zarząd: 
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| 
| 
| 


zał 


EEE H0OWOIEE DOCIEC i 


hi Sng 


znanego z dobroci i smaku 
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„SZWEde i S-ka” W Czestochowie. 


Hartowa i detaliczna sprze- 
daż u reprezentanta 
. Wytrychiewicza, 
N 29 Radomska. 
C3Z8LMEQOOCHSTJAGO+C ZB DH 


DOKTÓR 
PAWEŁ BRONIATOWSKI 
w CZĘSTOCHOWIE 
ui. Panny Marji 24 (obok Featru Parys.) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9—12 i od 4—7 po poł. 
Panie od 12-—1 w południe. 


firmy 
Brzeźnicka 


csocsi 


Doktór wszech nauk lekarskich 


S. Subelski 


(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 
ul. Kaliska 38 
Przyjmuje od 9—11 

po poł. 


i od 5—5 


zaklad Bymesko-idlask  Tapleershi | 


Michała Ignasiaka 


w Radomsku ul Żabia 9 | 
| posiada na składzie gotowe cho- | 
| mąta, oraz przyjmuje obstalunki i | 
| reperacje gum i naciągania tako- | 
| wych na koła powozów. 
| == CENY FRZYSTĘPNE —— | 


paszport wydany przez Urząd - 
Gminy Sulmierzyce na nszwiske 

ama Płóciennika z Łuszczanowie gm. 
Sulmierzyce. 


Skradziony pore zee ziacy 5500 mk, | 


paszport,oraz kartę demobili- 
zacyjną wydaną przez P. K U. w Radom- 


E JPEPOROWWATEKE A AE ET 


pp. Zarzewski Pinkas 
Rozenblat Józef 
"Zombek Chil 
Gliksman Szlama 


Waksmań Michał 


sprzedania 


w Do £ akcji. 


Połtawski Salomon 


pmen 
maszyna do szycia w do- 
brym stanie. Wiadomość 


Weinberg Ladwik 
Bugajski Dawid 
Rozenbaam Jakób 


8 
Do sprzedania 


ze 


stodoła duża z bali zdat- 
na na dom.Wiadomość:ul. 
Przedborska Ne 71, Ignacy Śmieszkiewiez. 


' Redaktor i Wydawca Michał Świderski, 


sku Jana WIŚnidwskiego. z Biestrzykowa | 


Dużego Dużego gm. Dmenin. 
k tał lub 
DUTOR Gory wozogo siana ena iaa 


ogrodnictwa. Wiadomość; ul. św. Rozalji, 

M 3. Kwarta, w Radomsku. i 
zginal por" li ortfel zawiorający paszport oraz, 
pinal è arta zwolnienia wydana przez P. 
K. U w Radomsku, na nazwisko Piotra 


Ciszewskiego ze Strzelec Wielkich gm. Za- 


moście. A 
PAY M A 1 A AE OTO eae ZACZ INE 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. j 


